
~aj~iękniejsza para 1rncha:i:ków filmowych Robert Taylor i Loretta Yong, w pięknym 
nlm1e pt. „Jc.j piu .v:&.za miłość''. Fot. 20-th Century-Fox 

r 

Obeo:neJ n.a premierze „Trzech siostrz, . 
::zek't w Hollywoodzie, - Deannl~ Durbir. 
1ohaterce U-go filmu, zebrana publicznośi 
'-~otowała widką owację. Na zdjęciu: Ed-
11e Cantor gratuluje 15-letniej gwieździ€ 
mkcesu, odniesionego w filmie ameryka.ń 

skim spółld Kosterlitz • Pasternak. 
\ 

Popularna „Csibi" Francis:zika Gaal zaan 
1;a.i\11wana została do Ameryki przeQ; w: 

twórnię „Paramount". 

F<>t. Uniwersał. Ulubieniec kobiet, Fred Me Murray, w film.ie t c · P • „ oneertma". Fot. Paramount, 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA tóDZKIBGO'A. 
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W wigilię 74-ej rocznicy Powstania Styczniowego, odbył się na pl. Marszałka Piłsudskiego w W:ar~zawie uroczysty apel org~· 
nizacyj b. wojskowy<eh ze sztandarami. Weteran.i z 1863 roku, po Przejściu prze4 frontem pocztów sztandarowych, zło'żyll wie, 
,pi.ee na grobie Niezn.anego żołnierza. Zdjęcie pi:erws.ze pr~dst:awia uroczysty moment składlan.ia przez weteranów wienca,. 
Na zdjęciu drugim reprodukujemy fragment ze ~więta Jordanu w Zaleszczykach, obchodzonego w tym roku uroczyście z udzia 
1em prze&tawicieli władz cywilnych i wojskowych. Na zdjęciu - orkiestra ·podcLka. W siedzib~e Międzynarodowego Komitet1i 

Old.mpijiskiego w Loz;a.nnie, odlbyła. się uroczysto.ść ku ·uczczeniu 50-:letn.fogo_ jubiler szu działalności wychowawczej i społecznĆ; 
~;trona Piotra de Coubertin, twórcy nowoczes;nych Igrzysk Olimpijskich. Na zdjęd1 cz,wartym. - nawy gmach Uniwersytetn 

Jana. Kazimierza we Lwowie. 



I'likroton u zwierząt„ 
- Halo! Halo! Posłuchajcie stru­

sia! 
Takie hasło rzucił radiosłuc'irnczorn 

speaker j cdn ej z rozgłośni. Po raz pi er 
wszy uczyniono doświ;:idczcnie trans­
misji z Zoo, kontaktuj.::1c mikrofon ze 
:: ,vierzętarni. Doświadczenie nk byłe, 
łatwe, gdyż wiele zwierz'p energicz:1ie 
przed\vstmviaio ~J:ę w5zeth:im zaktl'.·Lrn 
i nie chciało wydać dźwięku. Na p•zy­
kład szakale zachowały upor:.::zyw:e 
milczl'nie i mimo \?l1L'rg.cznyc'.1 ::.:at:!c­
gów nie można było je naldon~ć d:1 
najdrobniejszej choćby produkcji wo­
kalnej. Natomiast lwy, tygrysy i pan­
tery ch~tnie obdarzały tr::msrnisj~ nie­
mal patetycznym rykiem. I a dziwo. 
Osioł, - tc'.n z\•.rykły sza·ry, renomowD. 
nie uparty osioł 1 dał pra\.vdziwie arty­
styczny koncert, przynoszący zaszczyt 
jego płucom. 

Do niektórych zwierząt trzeba było 
jednak podchodzić w sposób zupełn.ie 
specjalny. Na przykład słoniątko rozdra 
żnio1ne odbieraniem jedzenia. Osiągnę­
Io to skutek doskona1ły i gruboskórne 
male1istwo poczvło trąbić groźnie i roz 
paczliwic. Trąbieniu temu ku ucir;>sze 
radioreporterów zmvtóro\vały stare sło 
nie. 

Doświadczenie dowiodło, że np. 
krzyk strusia jest do złudzenia podob­
ny do warkotu bębna, a głos pewnej 
odmiany małp afrykaóskich, każdy ·pro 
fesor muzyki zakwalifikowałby jako so 
pran. 

Poza transmisjami z ogrodów zoolo 
gicznych radiofonie organizują obecnie 
plenerowe transmisje z lasu. Ten typ 
reportażu przy,iął się Jak ·wiadomo i u 
nas i ostatnio podobną transmisję zor 
ganizowało Polskie Radio. 

Jak wygląda taki reportaż? Samo­
chód trnnsmisyJny udaje się o zmierz­
chu do lasu. Wysiada z niego kilku 
ludzi dźwigających mikrofony i kable 
tclcfoni·cz.ne. Przy blasku elektrycznyc'i1 
latarek rozpoczyna się poszukiwanie 
ptasich gniazd. Jest cicho. u,vażnie za 
wiesza się wśród galęzi mi,krofon, któ 
ry prawic niewidzialny, czeka cierpli­
wie na świt, by pochwycić pierwsze 
ptasie głosy. 

Tymczasem inni ludzie z innvmi 
mikrofonami skradają s;ę do krzaków 
z gąszczu których słychać trele sło­
wika. Ptak śpiewa, zachłystuje się 
własnym śpiewem. Nie mało trudu ko:.. 
sztuje jednak, by podejść db niego jak 
najbliżej, nie płosząc śpiewaka. 

Ale to jeszcze nie vvszystko. Pozo­
staje teraz długa !ekcja c1erpLiwości. 
Trzeb.a tkwić obecnie przy a.ucie trans 
~misyjnym ze słuchawkami n.a uszach, 
aby gdy skrzydlatv ptak rozpocznie 
pro1du1kcję, włączyć natychmiast do na 
grywania. Podczas samego śpiewu 
trzeba ustawkznie regulować modula-

W ubiegłym tygodniu zakończony został w Tomaszowie, zo.rg·amizowany z indcjaty­
\VY Dyrekcji Gimnazjum Kupieckiego, Zawrodowy Km~s Kupiecki <lila czło:1ków Zwią­
zku Kupców i Rzemieślników Chrzieścijan Na zddęciu ruczestnicy kursu na czele z dy­
rektorem gimnazjum p. A. Czerniawskim na tle gmaichu gimnazjalnego, w którym 

kurs się odbywał. 

· cję gdyż niestety ptaki nie mogą, ani 
rusz pojąć ważności chwili, ani tego, 
że powinni śpiewać prosto w mikro­
fon, a już w żadnym wypadku nie zmie 
niać co chwila miejsca. 

Za to później nagroda. Taśma, sta­
lowa uwięziła czyste głosy skrzydla­
tych piewców Iasu. 

Dziś zarówno plenerowe reportaże 
z pól, lasów i jezior, jak również trans-

AAQ&f 

m1s1e z Zoo znane są wszystkim nie­
mal radiofoniom świata, m .in. w Pol­
sce. 

Występy radiowe fauny są cieka­
we dla słuohaczy, ale oczywiście na­
wet ryku lwa, beku kozy lub krzyku 
sowy trudno s-łuc'ilać codziennie. Ina­
czej przedstawia się sprawa z ptaka­
mi śpiewającymi'·, na czele których 
stoi w Europie słowik. Technika no-

„Choinka" 'W Związku Rezerwistów Koło Nr. VI pracowników K;. E. Ł. w sali He­
Ie11owa dla dQ;ieci pracowników tramwajów. Na zdjęciu fragment ro1zd.awrunia podla:r­
ków przez dyrekto·ra K .. E. Ł. p. J. Ring·a, przedstawiciela Zarządu Miej1s·kiego inż. 

Brzrozowskiego oraz nacz.elnika Wyd'ziału Ęuchu inii. Wróblewskiego, 

2 
·.i. 

B. rektor Politechniki Warszawskiej, 
p. Szperl - portret wykonany przez art. 
mal. B0lesława Nawrockiego z Pabianic 

woczesna potrafi wprawdzie naślado­
wać dość wiernie ocigłosy ptakćrw, -
lecz daleka jest od możności podrobie 
nia pełnej gamy śpiewu. Słowik po­
siada tak interesujący muzycznie ko­
ioryt, taką niesłychanie różnorodność 
dźwięków, tonów i modulacji, że \\iszel 
kie naślac..lownictwo jest zupefnie nie 

W tygodniu ubiegłym w Teat;·ze ::UiejB :im oubył się poi.lniosły akt wręczenia mistrza 
wi Solskiemu dyplomu honoro\vego dyrektorn tego teatru. Uroczystość odbyła się 

\V czasie prze::stawienia „Fryderyka Vfiel kiego''. Na zdjęciu Mistrz Solski, prezy-
dent m. Łodzi p. Godlewski, wiceprezyde:1t Pączek, naczelnik Waltnrns oraz zespół 

teatru. 

możli\ve. 
I tu wchodzi na wiciov.-nię mikro­

fon. Publiczność siedz~!Ca \vygodnie u 
siebie w domu jest w stanie słuchać 
oryginalnej ptasiej produkcji. 

Niezmiernie ciekawe dla radicsłu­
ch aczy są koncerty ptaków egzotycz­
nych. \V normalnych warunkach wielu 

z nas nie słyszałoby ich z pewnością ni 
gdyr a wiadomo, że niektóre'l odmiany 
piaków tropikalnych potrafią ~pie\vać 
wprost fantastycznie. 

Radio stara się wydrzeć tajemnice 
przyrodzie 1 w sposób najbardziej di:-t 
publiczności atrakcyjny podać je radio 
słuchaczom. 

,,Zima" - obraz pendzla art. mal. Karola Endego, przeznaczony na rzecz z:t.1rnpfo­
.!Ja .karabinu maszynowegv im.. czytelników „Kurjera Łódzkiego''. Obraz ten jest .do 
nabycia w redakcji „Kurjera Łódzkiego" przy ul. żwirki 2, Oglądać go można co­

dziennie w -0zasie między godJziną 3 a 7 pp. 

Z ramienia Komitetu 0 Pcmocy Zimowej" 
stanęła na peptak11 przed muszla mu:.. 
zyezną w Kryniey wspaniała komp;zy.cja · 
lodowa, dl:uta znanego atr. - rzeźbiarza 

Teofila Zbigniewa Jarosza p. t. „Be:t'robo 
cje". 



weteranów 



w g:machu Są.diu Okręgowego w Łodzi odbyło się uroczy;.ste za.pr1zy1sięże11ie nowych ławników Sądu 
Dnia 2.1 stycznia r .. b. d . S d Pracy w Łodzi p. sędzia Kazimiexz Radomyski w 'Ubec·niości 
p · c r Zaprzysieżenia do:wnał zastepca prze wo mczą.cego ą. u , . 
·ra ~- ' • • . - -. . z ,. '·,· 1· podlegało 150 zastepców ławników z grupy pracodiawcow 75 ław.m-"'e:l·rctarza terro ~a.du p. T. h.obylanslnego. ap~Z:\Słęze1 m - .. _ 

~ ,'' "' - . , , 1 , h · 1 . 3 lat oraz 210 ławników i zastępców Są:u Okręg01wego zaprzys1ęzo11ych ków z grupy pracowmkow, po\\ o anyc na o nes , . _ . 
· S d Ok , Łodzi p J Rasia i sedziów p. Ku.biaka oro.::. A. Fr:»deck1ego. przez sędziego ą u ręgo\\~go w · . . • 

Uruchomiona przez Polski Cz. K. w Łodzi stacja wypadlkowa 

służy dla niesienia naty,chrniastowej pomocy w razie wypadków 

urazowych (z;ła~a:nia, okaleczenia, zranienia i t. p.). Stacja 

wypo;ażOIIla jest w najnowocześniejsze ur,ządzenia,' zakład 
1·ent~ena i wzorową sa1ę Dperacyjną.. Stacja. mieści się przy ul. 

Piotrkowskiej Nr. 203. 'Tel. 10240. Na zdjęciu fragment sali 

o.peracyjnej. 

Staraniem Stowarzy.szenia „Rod!zina Policyj11a" pow. Łód!zkiego 

w Zgierzu urządz:onp dla .. dzieci . policjantów po.wiatu łódzkiego 

„Jasełka", które odbyły, się w dniu 6 styicznia 1937 r. w sali 

Sto1warzyszenia śpiewaczego przy ul. Piłsudskiego. Nr. 17 w 

Zgier,zu. Po ukończeniu części widowiskowej św. Mikołaj mzdał 
dzieck>m 15.0 paczek ze Ełodyczami. 

Oddział Związku [trzeleckiego przy Państw. Monop. Spiryt. 

w Łodzi wystawił na własnej scence przy ul. Zagajnikowej 

obrazek sceniczny p. t. „Noc Wigilijna" poprzedz.ony bajeczką 

o „Fipciu. Brudruskuf' której z uwagą wysłuchało 236 dzlieci pra­

cownik6w tej instytU1Cji1

• Qtrz,ymały 011e za to w nagrodę od 

św. Mikołaja wiele miłych U!pominków w postaci 1słodyczy, po·· 

marańczy i barwny<c:'h baloników. Nad sprawną 01'ganiz:acją czu-

wał p:rnzes Odd.z. Z: s, p. Witold Kluge, 

Związek Handlowców
1 

Polskich w Łodzi w sz1eroko zakreślrvlllYffi 
progra:mi~ .s·\vej pracyi s,połecznej nie ziapo:mina również o mi­

lusińskich. Na zdjęciUJ trad:y1cyj11a „Choinka", ur.zą,~zona sta:ra-. , 

niem Wyidiziału życia Toiwarzy;skieg~ tegroż Związku. Zadowolo~., 
ne miny dziatwy potwierd~ajią nap~awdę- 11diany P:ro~ram, 

imprezy. 

Jln~edoig o zmarlgm 
„królu ar1niH!''. 

O zmarłym niedaw1no „królu armat" 
Bazylim Zacharowie krążyły zav11·sze 
najbardziej dziwaczne i niesamowite 
plotki. Zacharow był osobistością nie­
zwykle tajemniczą, a sam najchętniej 
stwarzał dokoiła s!ebie nastrói pełc:n 
niedomówi1 e1ń. Zdawał sobi1e closko;1a­
le sprawę z plotek, krążących •.v :~wi.::1 
zim z jego osobą i nierzadko sam n.:i 
ten temat żartował. Pewnego dnia poci 
czas obiadu, wydanego na cześć sure 
gu dostojnych gości, Zac11arovv sam 
naprowadził rozmowę ma temat pacho 
dzenia i pierwszych kroków życio\vych 
najbogatszych ludzi świata. 

- W Ameryce - mó\vił --- każdy 
wie, od czego zaczęli miliarderzy; Je-· 
den był pucybutem, drugi gazeciarzem 
O mnie nikt niic nie wie. 

Wszyscy obecni przyznali się do 
!Qompletnej ignoracji w tej 1dziedzi­
nie. Zacharow zwrócił sii; wtedy w 
stronę siwego pana siedzącego na ho­
norowym miejscu: 

- A ja, panie prezesie, debiutowa 
łern .. . morderstwem!. 

·Obecni zaczęli się śmiać, ale do.:ić 
nie·wyraźnie. „Król arrnCJ.t", nie tiśmie 
chnął s.ię nawet i dągnął dalej: 

· - Opowiem państwu zresztą pew­
ną przygodę, która Ś\il.riadczy o tym, 
że roda1cy moi, znają mnie dobrze, 
i nie mvla sie co· do mei osoby. Pew­
ncg:o dni'a· ba:ndyc.i napadli mnie na po 
lach Krety, rabując wszystko, co mia­
łem przy sobte, nie wyłacza_iąc odzie­
ży. Nagle przywódca, który bacznie 
mi się przyglądał, wy'.krzyknał; „Prze 
cież to wielki Zad1armv!" Tak -- od 
parłem - „wielki Zacharmv !" Przy­
·wódca zwrócił się wówczas do sv.roich 
ludzi: ,,Oddajcie mu wszystko, cofa11y 
zabrali. Temu nie powinniśmy nic za­
bierać. To jest nasz mistrz!" 

* "' >!< 

Bazyli Zacharow był niedoścignio­
nym ·wzorem punktualności. Przez ca­
łe życie stara:ł się przybywac . co Gn 

minuty na umiówione spotkania urzę­
dowe lub prywatne. Nie spóźniał się 
nigdy o minutę, ale też. nie przycho­
dził nigdy wcześnie.i. Jeśli przyjeżdżał 
rinik::1clś zbyt wcześnie, czekał w aucie 
lub też sp.acero\;\/ał na trotuarze przed 
domem. do którego miał wieść. Raz11 
pewnego zaproszony był przez wvhit­
nego przemysfowca na obiad. którc!!o 
miał był .,główną atrakcja". Pr·i:emv­
słowiec ów znal go od 1dawna i wie­
dział o Jego punktualności, to też nic 
omieszkał poinformovvać o tym swvch 
gości, którzy· z wielkim zaciekawieniem 
czekali na zjawienie się O·rygina1nego 
magnata. 

Trzy minuty przez wyzna:czomJ, !J') 
dziną gospodarz domu wskazał goś­
ciom zajeżdżające· auto Zacharowa. 

Niemiecka łódź doświadczalna „Welle", zatonęła u wybrzeżr Bałtyku z 25 ludź:11i 
załogi. 

„Uważajcie pail.stwo -rzekł,- przy 
czwartym lub piątym uderzeniu zega-­
ra Zacharow się tu zjawi". Wszyscy 
milkną. Zeg-ar wybija godzinę dwuna­
sta, Raz, dwa, trzy.„ i tak dalej, aż 
do' dwunastu, a Zacharowa ani ~~Jadu. 
Powszechna konsternacja. Po chwili 
rozlega się piekielny hałas w klatce 

schodowej. To Bazyli Zacharow wzy­
wa pomocy, ponie\vaż winda stanęła 
między dwoma piętrami. Ody wreszcie 
uwolniony „król armat" wkracza c!o 
salonu, zwraca się od razu do gospo­
dyni: „Najmocniej panią przepraszam, 
spóźniłem· się po raz pierwszy w ży­
ciu.„" 

w Anglii otwarta została wielka paińs·twcwa fabryka masek gazowych. W f:-.1ryce 
tej tygcdnfo,wo będzie wyrabiane 500 tys, masek chla ludno.ści cywiln~j n::i. wypad~k 
wojny. :r-{a fotografii naszej widzimy jcc1:ną z sal fabryki, w któreJ przygotowu,1 .~ 

się filtry do masek gazowych. .·-. 



Maria Bogda i Adam Brodzisz w rewela cyjnej komedii polskiej pt. „Pan redakto1 
szaleje". Fot. Orion - film. :mksrpl. Fono - film. 

Dwie urocze artystki ekranu amerykańskiego, Janet Gaynor i Consi.ance bP.nnett " 
filmie pt. „Zak;ochane Jr"biety" .__. ---·-- Fot. 20-th Centur1· :- FoY_ 

Laurel i Hardy (Flip i Flap) - to wy­

starczy!! 
n')t, Metro G. M. 

Ray Milland, bohater filmów •:K..·ólowłi 
dżU111gli" (z Doro,thą Lamour) i· „Historia 

jed_nego hrylanta" . 
. Fot. Param.ou.m. 

W cza1Sie zbjęć do :film:u. „New Jork-Sa:t Francisco.· 1'. Fre.:i. M"" M~·~Y.·., J B • '!lir; 1.11 „ ,..,,.„... oaµ ennet, rez. :Lf~tchel Leisen, Zazu Pitts: 
Fot. Paramount. 

Odbito w ~-drukami „Kurjera Łódzkiego" 

Rok xm 

-DODATEK NIEDZIELNY OO ,,KURJERA ŁóDZKIEGO". 

l'<icdz'.da; dnia 7 Iutegn Hl37 roku. 

Przemówienie 
Ka.nclerza. Hitlera. 

· W dniu 30 stycznia, b. r. w 4-tą rocznicę rewolucji naro&w-0 - s;0.cjalistycznej kanclerz Hitler v.·ygłosfł wielkie przemówienif 
w parla.inencie Rzeszy. 
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